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Organ Polityczno - Społeczny Ziemi Mazowieckiej.
PRENUMERATA w PŁOCKU:

miesięcznie 2 mpl. — Kwartalnie 6 mpi.
Za odnoszenie do domu 40 fen. — miesięcznie.

Numer pojedynczy W Płocku 10 fen.
Nadsyłane do Redakcji rękopisy powinny być pisane czytelnie 

i po jednej stronie.

KURJEfc PŁOCKI 
wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I Swlrt, 

z datą na dzień następny, 
(oprócz poniedziałków I dni poświątecznych).

OGŁOSZENIA w czasie wojny stosownie do umów 

Rękopisów Redckcja nie zwraca.

ADRES REDAKCJI l ADMINISTRACJI:
PŁOCK, ulica Kolegialna, Hotel Polski.

Nota pokojowa fika Sœitfeto. 
0 przededniu noœych molli na zachodzie.

List Papieża do rządów o pokoju.
Rzym 14 sierpnia. Agencja Stefaniego 

donosi: Włoski komitet katolicki ogłasza na­
stępującą notę:

Niektóre pisma rozpowszechniły wiado­
mość, jakoby Papież miał się zwracać do państw 
Walczących z notą o pokoju. W gruncie rze­
czy jest to wiadomość ścisła. Prawdą jest, 
źe Papież przesłał rządom notę pokojową,, w

której wzywa ich, aby położyli kres dalszemu 
krwi rozlewowi i przystąpili do rokowań po­
kojowych na podstawie bardzo ważnych punk­
tów, odpowiadających zasadom sprawiedliwe­
go i trwałego pokoju, głoszonego od dłuższe­
go już czasu przez Papieża. Opublikować 
tych punktów jeszcze nie można, gdyż nota ta 
nie została zakomunikowana dotychczas urzę­
dowo opinji światowej, lecz jak przypuszcza­
my, wkrótce to nastąpić musi.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
Kwatera główna. Płock, 15 sierpnia 11 rano.

Na froncie Zachodnim.
W przededniu wielkich ataków francusko-an­

gielskich.

Grupa wojsk gen.-feldm. następcy tronu bawarskiego 

księcia Ruprechta
Na froncie bojowym bitwa artylerji ze zmien­

ię siłę. Ku wieczorowi dosięgnęf ogień w pobliżu 
Wybrzeża i na północo-wschodzie od Ypern gwał­
townej siły. W wielu odcinkach frontu bezskutecz­
nie rozbiły się najgwałtowniejsze ataki angielskich 
•ddziałów wy wiadowczych. Na połuduio-wschodzie od 
1řesthoek wyrzuciliśmy anglików z części lasu. Na 

°alym froncie Artois potężny ogień; po obu zaś 
gronach Lens i nad Scarpe o średniej sile. Rów­
nież na tym froncie nie udały się wielokrotne ataki 
Angielskich wywiadowców. Przy skutecznym przed­
sięwzięciu saskich i bawarskich wojsk Knjowych 

cięliśmy pod New-Chapelle znaczną liczbę portu- 
Salczyków do niewoli.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu.

Nad Aisne i w zachodniej Szampanii potęguje 
znaczuic działanie artylerji. Na wyżynie Oornil- 

fct, na południe od Nauroy bezskutecznie zaatako­
wali dwukrotnie francuzi, celem odzyskania utraco­
nych w walkach 10 sierpnia stanowisk. Na północ- . 
Jym froncie Verdünn trwała przez cały dzień silna 
kanonada, od czasu do czasu gwałtownie się wzma­
gająca. W tym odcinku francuzi znowu skoncentro­
wali znaczne sdy, szczególnie artylerję.

trupa wojsk księcia Albrechta Wirtemborskiego.

. Pomiędzy Mozą a Mosely odparliśmy nieprzy­
jacielskie ataki pod Flirey. W równinie Lotarvngji 

Sundgan silniejsze niż zwykle działanie artylerji.
y licznych walkach powietrznych strąciliśmy 9 nie- 
-rzyjacielskich aeroplanów i 2 balony na uwięzi.

Nadporuczuik Dostler pokonał 12 sierpnia swe- 
5° 23 i 24 przeciwnika.

Na troncip Wschodnim.
Front gen.-feldm. ks Leopolda Bawarskiego.
Żadnych szczególnych wydarzeń.

Front gen.-pułk. arcyksięcia Józefa.
Na południu od Trotosul zmniejszył wróg za 

pomocą gwałtownych kontrataków nasze zwycięstwa. 
Mocne ataki nieprzyjacielskie na południu od doliny 
Ojtoz i Peasian zostały wszędzie odparte.

Front gen.-feldmarszałka vęn Mackensens.
Pod Pańciu toczą się znowu mocne walki, pod­

czas których wróg w bezowocnych swych atakach 
ponosił krwawe straty. Pomiędzy dolinami Putna 
i Susita odrzuciły nasze wojska koncentrującego się 
wroga dalej na północ. Wzdłuż dolnego Styru sku­
teczne dla nas walki patrolów; wzięliśmy jeńców 
i łup. Nad ujściem Dunaju wzmaga się znowu akcja 
artylerji.

ha froncie Bałkańskim.
Macedoński front: Nic szczególnego.

Pierwszy kwatermistrz |eneralny 
Ludendorf.

Komunikat austrjacki.
Wiedeń, 13 sierpnia. Urzędownie donoszą: 

WSCHODNI FRONT.
Na wschodzie od Pańciu, w Rumunji rozsze- 

szyły nasze wojska za pomocą ataku swe stanowiska. 
Na południu od doliny Oitoz i na zachodzie od 
Okny starał się wróg za pomocą nowych kontrata­
ków zmienić na swoją korzyść sytuację militarną, 
lecz bezskutecznie.

TEATR WŁOSKI.
W ciągu trzech ostatnich dni strąciliśmy 4 nie­

przyjacielskie aeroplany. Ataki lotnicze nieprzyja­
cielskie pozostały bez skutku.

Wiedeń, 15 sierpnia. Urzędowo donoszą: 
TEATR WSCHODNI

Kontynpjemy z powodzeniem ataki na północy 
od Focsuni. Sprzymierzone wojska zdobyły przy­
czółek mostowy pod Balkaredu i zawzięcie bronio­
ną wieś Scravane pod Pancin. Posuwanie się na 
szych wojsk na zachodzie od lingi Negrelesei—So voj a 
zmusiło dywizje rosyjsko-rumuńskie zdobyte i oku­
pione krwawymi stratami stanowiska obecnie opuś­
cić. Ścigamy ustępującego wroga. Pod Okną za­
łamały się o mężny opór naszych wojsk powtórne 
masowe ataki nieprzyjacielskie. Pod Focsani i w od­
cinku Trotos znowu wzięliśmy 300 jeńców i kilka 
armat. Na połuduio-wschodzie od Tarnopola nie 
udał się atak nieprzyjacielski, poparty przez opan­
cerzone samoloty.

TEATR BAŁKAŃSKI.
Bez zmian. Szef sztabu generalntyn.

ApMocia kraju.
Instytucje, biorące udział w aprowizacji kraju, 

a mianowicie: a) Komitet arcybiskupi, b) Centralne 
To w. Rolnicze, c) Rada Główna Opiekuńcza, d) war­
szawski syndykat rolniczy, e) Związek Ziemian, 
f) magistrat stół. m. Warszawy, g) magistrat m. Ło­
dzi, oraz z urzędu: h) dyrektor departamentu go­
spodarstwa społecznego, przesyłają do gazet ode­
zwę treści następującej:

Kraj nasz, pozbawiony od trzech lat normalnych 
środków wytężonej wytwórczości rolnej i pozbawio­
ny wszelkiego dowozu ziemiopłodów zzewnątrz, 
skazany jest na wystarczanie samemu sobie. O nor­
malnym spożyciu nie może być mowy, gdy bowiem 
dosięgało ono w czasach przedwojennych w zbożu 
180 klgm. rocznie na głowę ludności, dzisiaj przy 
możliwie najsprawiedliwszym podziale racja ta dla 
mieszkańców miast nie może przenosić wiele ponad 
T/s tej ilości.

Tym więcej musi być wytężona uwaga w kie­
runku sprawiedliwego podziału i racjonalnego spo­
żytkowania szczupłego zapasu, jakim się rozporzą­
dza. Nie wystarczy tu zmechanizowane rozporzą­
dzenie, nie wystarczą środki policyjne, doświadcze­
nie bowiem jasno wykazało, iż zagadnienia tak po­
ważne, a skomplikowane, dadzą się skutecznie za­
łatwić wyłącznie zbiorowym wysiłkiem i spólpracą 
najszerszych warstw społecznych. Władze okupa­
cyjne zajęły identyczne stanowisko, proponując na­
szym instytucjom społecznym czynną współpracę 
i kontrolę nad organizacją zakupu i podziału zboża, 
roślin strączkowych i okopowizn.

Przedstawiciele Komitetu arcybiskupiego, Cent 
Tow. Roln., R. G. O., warsz. syndykatu rolniczego, 
Związku ziemian, magistratu st m. Warszawy, ma­
gistratu m Łodzi, oraz z urzędu dyr. departamentu 
gosp. spoi, po wyczerpujących naradach ustalili pew­
ne wytyczne punkty i przedstawili je ad hoc zwoła­
nemu zjazdowi przedstawicieli 30 sejmików i kilku 
radom miejskim do rozważenia, uzupełnienia i za­
twierdzenia. Zebranie to odbyło się w dniu 13 lipca 
r. b. i uchwaliło następujące zasady współpracy 
w aprowizacji kraju.

1 ) Wszyscy producenci rolni są obowiązani od­
stawić określone ilości ziemiopłodów, które będą 
rozdzielone w stosunku do faktycznego stanu zasie­
wów i zbiorów. By ustanowić wysokość tych płat­
nych świadczeń w naturze, zostaną utworzone sta­
tystyczne komisje powiatowe z centralną komisją 
statystyczną w Warszawie na czele.

2) Władze okupacyjne zagwarantowały, że środ­
ki żywnościowe służące dla wyżywienia ludności, 
oprócz pewnej w ścisłych cyfrach z góry określonej 
ilości, nie będą z kraju wywożone, lecz oddane do 
zaspokojenia potrzeb ludności miejscowej.

3) Obrót produktami rolnymi będzie oddany 
w całości pod kontrolę społeczeństwa, a mielenie 
zboża będzie się odbywało, w miarę możności w mły­
nach krajowych.

4) Różnica między ceną kupna i sprzedaży ma 
być ograniczona do minimum przy jednoczesnym 
energicznym zwalczaniu przemytnictwa i lichwy.

Pozatym, przedsięwzięte będą środki ku otrzy­
maniu z okupacji austrjackiej 4000 wagonów zboża, 
co umożliwiłoby podniesienie normy od 30 do 40%!

Powyższe zasady zostały ustalone na podstawie 
całego szeregu obliczeń statystycznych i piśmiennie 
potwierdzone przez władze okupacyjne.

Stoi zatym przed krajem wielkie zadanie: 
przetrwać ciężki kryzys dla zachowania przy życiu 
i zdolności do pracy całej ludności naszej. Wśród 
niezwykle trudnych warunków zadanie to najeżone 
jest całym splotem przeciwieństw; zdają sobie spra­
wę projektodawcy z olbrzymiej odpowiedzialności, 
jaką na siebie ściągają, do pracy tej przystępując. 
Odpowiedzialność spada równym ciężarem na całą 
ludność: rolnik i spożywca, ubogi i zamożny, jedno­
stki i zrzeszenia wszyscy stanąć muszą do'szeregu 
i wszyscy muszą całe siły wytężyć, aby sprawa zo- 



staia dobrze przeprowadzona, bo tylko tą drogą bę­
dzie można ludność kraju od klęski głodowej 
ochronić.

„Godzina Polski” zamieszczając odezwę po­
wyższą, dodaje także i uwagi, jakich udzielili przed­
stawicielowi jej redakcji reprezentanci C. T. R-, 
a mianowicie panowie: Chrzanowski, Janowski, M. Ki- 
nowski i Stefan Przanowski. Oto co z uwag powie­
dzianych dowiedzieć się można:

Przedewszystkim zaznaczyć należy, że przed­
stawicielstwo społeczeństwa naszego objęło li tylko 
kontrolę nad zgromadzeniem danych o zbiorach, 
oraz nad podziałem zboża pomiędzy ludność.

Gromadzeniem danych zajmować się będą ko­
misje statystyczne przy sejmikach powiatowych. Za­
daniem ich będzie przedewszystkim obliczenie zbo­
ża (a później także ziemniaków) zbędnego.

Komisje te obliczą, na zasadzie danych, jaką 
ilość zboża każdy rolnik powinien oddać na potrze­
by kraju. Od ilości produkcji komisja odtrąci: 
a; ilość, potrzebną na zasiew, b) ilość, potrzebną 
na wyżywienie rolnika, jego rodziny i pracowników, 
c) ilość potrzebną na wyżywienie bydła i krów i t.d.

Na zasadzie umowy z władzami okupacyjnymi 
90% produkcji przeznaczono na wyłączny użytek 
krańr, . , . .

Zboże będzie mielone w młynach krajowych, 
pod kontrolą delegatów specjalnych, ustanowionych 
przez przedstawicieli społeczeństwa, i ak np. do 
kontroli w młynie w Łukowie powołano siedmiu stu­
dentów uniwersytetu warszawskiego.

Na zasadzie takiej organizacji przypuszczać 
wolno, że przemytnictwo zbożowe ustanie zupełnie, 
a w najgorszym razie zmniejszy się do 10% pro­
dukcji ogólnej.

lak można przypuszczać na zasadzie danych 
dotychczas, tegoroczny zbiór zboża będzie tak obfi­
ty. iż będzie można podnieść normę chleba dla 
mieszkańców miast do 200 gramów dziennie, t. j. 
do 7^2 do 8 funtów na okres dwutygodniowy (tak 
jak w Niemczech), przyczym 6 funtów uznano za 
normę głodową.

P. Kiniorski zawiadomił, że ile nie pogorszą 
się warunki atmosferyczne, jeżeli znowu, jak w r. z., 
nie nawiedzą nas zbyt wczesne mrozy, zbiór zie 
mniaków będzie nierównie obfitszy, aniżeli przed 
rokiem, dzięki czemu ludność miast będzie mogła 
otrzymywać za kartkami żywnościowymi dwa razy 
większą ilość ziemniaków, niż w zimie ubiegłej.

P. Chrzanowski kładł nacisk na to, iż wszyscy 
ziemianie na swoich zjazdach (także w C. T. R.) 
zobowiązali się do sumiennego dostarczania takiej 
ilości zboża, iaką komisje im wskażą

Cała organizacja gospodarki zbożowej w Pol­
sce pozwala mieć nadzieję, że wysokie obecnie ce­
ny produktów spożywczych, powinnyby obniżyć się 
rychło, gdyż mieszkańcy miast otrzymają ich za kart­
kami więcej aniżeli dotychczas.

Telegramy urzędowe.
Sprawozdanie wieczorowe.

Brrlln 14 sierpnia. Urzędowo. Na froncie 
Flandrji i nad Muzą bitwa artylerji ze zmienną siłą. 
W Rumuirti rozpoczął wróg pod naciskiem naszych 
ataków cofać^się w kącie górskim pomiędzy Sere­
tem Krotoszynem i Rokotną.

Berlin, 15 sierpnia. Urzędowo. Mocny ogień 
artyleryjski z przerwami we Flandrji. na froncie 
Artois nad Aisne i pod Verdun Dotychczas toczą 
się tylko walki piechoty na północy od Leus i na 
wschodzie od Bherny, pod Lanveois. W Rurauiiji 
ścigając wroga w górach i atakując go na zachodzie 
od Seretu, robimy dobre postępy.

Atak lotniczy na Frankfurnt.
Berlin. 13 sierpnia. Urzędowo. Wczoraj o 8 

wieczorem rzucił aeroplan nieprzyjacielski 5 bomb 
na miasto Frankfurt nad Menem. *Dwuch mężczyzn 
i jedną kobietę zabito, również i dziecko; 12 osób 
zostało cięko rannych. Żadnych szkód wojskowych 
nie wyrządzono. W drodze powrotnej został aeroplan 
nieprzyjacielski przez dwuch naszych lotników w 
okręgu Saar strącony. Francuska załoga wzięta zo­
stała do niewo.i.

Frankfurt nad Benem, 12 sierpnia. Lotnik nie­
przyjacielski przeszybował dzisiaj rano o b‘72 nad 
miastem i zrzucił bombę, która upadła w pobliżu 
szpitala wojskowego, Na szczęście obeszło się bez 
ofiar. Kilka osób, znajdujących się w szpitalu i stróż 
zostali lekko ranni. Szkody mateijaliie nieznaczne.

Frankfurt O&d Benem, 12 sierpnia „Frankfurter 
Zeitung” pisze : Dzisiaj wieczorem o 7% znowu prze- 
szybował przez miasto aeroplan nieprzyjacielski 
i rzucał bomby na bezbronne i ożywione z powodu 
niedzieli miasto. Niestety zabito 4 osób i kilkanaście 
doznało obrażeń.

Frankfurt nad Menem Dodatkowo donoszą, że 
lotnik nieprzyjacielski rzucił na miasto jeszcze 4 bom­
by, które spadły do lasu na zachodzie od miasta, 
nie wyrządziwszy żadnych szkód.

Frankfurt Uld Brnem, 13 sierpnia. Jkeroplan, 
a którego wczoraj rzucono bomby na Frankfurt, zo­
stał strącony. Załoga wzięta do niewoli.

Z konferencji koalicyjnej w Londynie.
Bern u sierpnia. „Stampa” donosi: Wynik 

konferencji londyńskiej można ująć w następujących 
trzech punktach: 1) Włoskie zapatrywanie co do 
podziału Austrji podzielane zostaje przez koła mia­
rodajne angielskie; 2) Uzyskać porozumienie z wła­
dzami co do zagadnienia Adrji; 3) Rządy koalicyj­
ne zawarły umowę, na mocy której rządy koalicyj­
ne mają zaniechać wszelkiej akcji, zmierzającej do 
poparcia lub brania udziału w konferencji sztok­
holmskiej.

Z Rosji.
Lugano, 12 sierpnia, Medjolańskr „Seoolo” do­

nosi z Petersburga: W środę odrzuciła rada żołnier- 
sko-robotnicza ogromną większością głosów żądanie 
rządu prowizorycznego co do udzielenia Kierońskiemu 
nadzwyczajnych pełnomocnictw. Na posiedzeniu 
byli pierwszy raz obecni delegaci rumuńscy.

HOtOrdkin, 12 sierpnia „Morning Post* donosi 
z Petersburga. Rada żołniersko - robotnicza wszy­
stkimi przeciwko 49 głosom przyjęła rezolucję o za­
przestaniu ofenzywy.

B. Z. a M. dodaje od siebie. Ma to doniosłe 
znaczenie polityczne i stanowczo musi być poważ­
niejszy powód, że rada podobną decyzję powzięła. 
Oczywiście rada od 14 üpca nie otrzymała żadnych 
komunikatów z frontów, w przeciwnym zaś razie 
wiedziałaby, że dowództwo rosyjskie z pewnych po­
wodów wyrzekło się ofenzywy.

Nowo zatopienia-
Berlin, *13 sierpnia. Urzędowo. Jedna z na­

szych łodzi podwodnych znowu zatopiła w Biscay 
i na oceanie Atlantyckim 29,100 ton. Pomiędzjr za­
topionymi statkami znajdują się: ciężko uzbrojony 
okręt wojenny, najprawdopodobniej- należący do 
żeglugi Wilsona, jeden okręt o 10,0o0 ton [i niezna­
ny statek towarowy; oba statki szły w kierunku 
wschodnim. Szef sztabu marynarki. 

najgwałtowniejsze walki. Astrjacy i niemcy przed' 
siębrali wielokrotne gwałtowne ataki szczególnie W 
kierunku na Oknę i ku wieczorowi zmusili mruu- 
nów do cofnięcia się na froncie Okna-Fochnile-Maz- 
conale i ustąpienia w kierunku na Grocesci. Pod 
Focsani potężnie atakowali nas austrjacy i niemcy 
przez cały dzień i 1 sierpnia wzdłuż drogi kolejowej 
Focsani-Mereki. Pomimo ogromnej przewagi nie­
przyjacielskiej, stawiały nasze i rumuńskie wojska 
mężny opór i przeprowadziwszy cały szereg skutecz­
nych kontrataków, wzięły 1209 niemców do niewoli. 
Wieczorem zaś musiały nasze i rumuńskie wojska 
pod naciskiem nieprzyjacielskim ustąpić na froncie 
k,reloni-Meresesci-Finceni. Nad ujściem Buzen prze­
szły nasze wojska do ofenzywy, zdobyły stanowiska 
nieprzyjacielskie przyczym wzięły jeńców, 4 armaty 
i 8 karabinów maszynowych.

Polacy w Rosji.
Ciekawych informacji o stosunkach rosyjskich 

udzielił współpracownikom pism warszawskich, pod­
pułkownik Minkiewicz, o którego powrocie z nie­
woli do Warszawy i złożeniu przezeń przysięgi na 
wierność rządowi polskiemu pisaliśmy w ubiegłym 
tygodniu.

Oto wywiad jednego z korespondentów:
— Nie będę pytał pana pułkownika o ogólne 

sprawy polskie w Rosji, znamy je bowiem z tamtej­
szych pism polskich. Zapytam tylko, kto głównie 
agitiye za utworzeniem armji polskiej w Rosji?

—■ Tylko endecja, popierana przez francuzów 
i anglików.

— Którym zamalo mięsa rosyjskiego...
— Tak. Minister francuski Thomas był na 

wieczorze u Wielopolskiego i tam przemawiał go­
rąco za utworzeniem armji polskiej. Tak samo mi­
nister angielski, Henderson, przekonywał endecję 
o jej potrzebie. Prasa endecka dmie w surmy bo­
jowe. Aby obudzić niechęć, pisze, że w Polsce nę­
dza, że w Niemczech i w Austrji pół miljona jeń­
ców rosyjskich umarło z głodu. To naturalnie, wy­
wołuje represje wobec jeńców mocarstw centralnych...

Henderson zapewniał, ie akt z 5 listopada jest 
czczą obiecanką.

— A jak rosjanie obchodzą się z jeńeami?
— Strasznie. Wystarczy powiedzieć, że 60,000 

jeńców zmarło ív czasie budowy drogi murmańskiej 
w Uralsku i Wiatce, drugie tyle ua'tyfus, cholerę. 
W obozie w Tocku i na Uralu widziano jeńców pol­
skich i zbiegów cywilnych. Z 15,000 aż 10,000 zmar­
ło na tyfus, cholerę i dysenterję.

S ujgoRîej. obchodzą się rosjanie • z jeńcami tu­
reckimi. A zimie r. 19Lii z Kaukazu przybył po­
ciąg z tymi jeńcami do Penzy, Wagony były zS‘ 
plombowane. Kiedy je otworzono... w wagonach 
znaleziono 400 trupów jeńców, zmarłych z głodu 
i chłodu. Pochowano ich we wspólnej mogile obok 
toru kolejowego. Na wieść o tym barbarzyństwie, 
rządy turecki i austrjacki wysłały interpelacje. Rząd 
rosyjski wszystkiemu zaprzeczył. Ale mnie samemu 
mieszkańcy Penzy pokazywali grób turków.

Nsszych legjonistów wieszano. Kiedy byłem 
w Nikoiajewsku, otrzymaliśmy z różnych stron listy, 
donoszące, że kozacy w Sarnie powiesili 600 legio­
nistów, byłych poddanych rosyjskich.

— ( Izy jeńców używają do robót?
— Zawodowców wysyłają do zakładów prze­

mysłowych, innych do robót w polu Do tych ostat­
nich dostają się przeważnie legjoniści i austrjacy- 
O ile jeńcom na robotach rządowych jest źle, otrzy­
mują bowiem liche pożywienie, a wynagrodzenie 
pieniężne małe i rzadko (urzędnicy je kvadną),o tyle 
na wsi jest im dobrze. Kiedy byłem w Nikoiajewsku, 
rozeszła się wieść o wymianie jeńców. Wówczas do 
naczelnika wojennego zaczęły zgłaszać się setki ko­
biet wiejskich z prośbą, aby nie zabierano im jeń­
ców, którzy są ich „gospodarzami“. Ohciały nawet 
dawać łapówki. Prawie, ws «yatkie miały na rękach..- 
niemowlęta.

Z krótkiej dalszej rozmowy, można było wys­
nuć wniosek, że pułkownik Minkiewicz w czasie po­
bytu swojego w Rosji odniósł wrażenie, że jak dawny 
rząd carski, tak i wolny obecnie naród rosyjski nie 
jest zwolennikiem szczerym niepodległości Polski: żc 
polacy, zamieszkali w Rosji, coraz bardziej odzyskuj® 
przytomność, jakiej pozbawiła ich odezwa w. ks- 
Mikołaja Mikołajewicza, że mimo presję, wywieraną, 
przez francuzów i anglików, do walki bratobójczej 
z legjonami popchnąć się dadzą.

— Bo armja polaka silna lest niezbędna do 
obrony wolności ojczyzny mówił pułkownik.

i im M m
Na XXIX posiedzeniu planarnym Tymczasowo! 

Rady Stanu przyjęto w ostatecznej redakcji przepisy 
przechodnie do kodeksu karnego, oraz zaakceptował*0 
ostatecznie warunki przyjęcia przez TymczasoW® 
Radę Stanu sądownictwa.

Sądy polskie będą otwarte w dn. 1 września- 
Po zaakceptowaniu warunków przyjęcia przňí 

Radę Stanu sądownictwa, wyrażono uznanie za owo^’ 
ną pracę w tej dziedzinie p. dyrektorowi, radzie de­
partamentalnej oraz wszystkim urzędnikom departa­
mentu. Wyrażono również podziękowanie pp. konUj* * * * * * * * * * 11 12 
raom rządowym za ich współdziałanie w sprawi1'' 
przekazania sądownictwa Tymczasowej Radzie StaoU*

Komunikat rosyjski, 13 sierpnia.

Zachodni front: kieniuku na Brody, pod
wsiami Dubie i Żarków rozpoczął wróg o 8 wiecz. 
gwałtowny ogień artyleryjski i miuorzutów. W go­
dzinę później zaatakowały nas gęste kolumny nie­
przyjacielskie Pod wsią Dubie, na północy od Zar­
kowa walki trwają.

Na pozostałych frontach zwykła akcja bojowa.
Rumuński front: Po artyleryjskim przygoto­

waniu zaatakował wróg nasze stanowiska na połud­
niu od Prutu, pod wsiami Lukowika i Słobodzieja. 
Ataki te zostały za pomocą ognia i kontrataków 
odparte. W tych walkach szczególnie się wyróżni! 
jeden nasz linjowv bataljon pewnej dywizji, który 
wtargnął do wsi Lukowika, wziął 200 jeńców do 
niewoli, zmusiwszy wroga do ucieczki. Pułk Kos­
sowski pod osobistym kierownictwem pułkownika 
Akimowa, odrzucił wroga z zajętych wyżyn, wziął 
przeszło 200 żołnierzy do niewoli i 3 karab. maszy­
nowe. Na południu od Varmy odzyskaliśmy utra­
coną w walkach z 6 sierpnia wyżynę. Odparliśmy 
ataki nieprzyjacielskie nad gór-^ą Sakki. Na połud- 
nio-zachodzie od Okny trwały przez cały dzień 
walki ze zmiennym szczęściem. Ku wieczorowi co­
fnęła się część armji rumuńskiej na wschód. Odpar­
liśmy ataki nieprzyjacielskie w okolicy Wydra —
Woloszkany—Czy foczy i odrzuciliśmy wroga za Pu-
tnę. Pozostały również bez skutku nieprzyjacielskie
ataki w kierunku północnym na Doagę.

Rumuński front: Sytuacja niezmieniona.
11 s;erpnia. Na zachodnim froncie żywy ogień 

w kierunku na Lidę, Częściowa ofenzywa nieprzy­
jacielska w kierunku na Brody na froncie Dubie — 
Zarków, rozpoczęta y sierpnia, zakończyła się dla 
wroga zupełnym niepowodzeniem; został on wszę­
dzie z ciężkimi stratami odrzucony.

Rumuński front: Ataki nieprzyjacielskie w do­
linach Seretu i Supraw/- pod Tereezeui i IIad;ksal­
wą zostały odparte. W okolicy ujścia rzeki Dobra 
udało się wrogowi odrzucić nas nieco. Na południo- 
zachodzie od Okny trwały przez cały dzień 10 sier­
pnia zawzięte walki. Wróg przedsiębrał cały szereg 
gwałtownych ataków i ku wieczorowi zmusił woj­
ska rumuńskie do cofnięcia się na 5 wiorst do linji 
wyżyn na zachodzie ód Okny — Grocessi. W ciągu 
dnia 10 sierpnia kontynuował wróg swoje natarcie 
na zachodzie od drogi kolejowej Toscani — Meres- 
cesci i ku wieczorowi zmusił uasze wojska do co­
fnięcia się za rzekę Susitę. Na wschodzie od drogi 
kolejowej odparliśmy wszystkie ataki nieprzyjaciel­
skie; wzięliśmy prawie 3U0 jeńców. W tym odcin­
ku walki trwają. Późno wieczorem rozpoczęły na­
sze wojska kontrataki i miejscami przebiły się na 
południowy brzeg Susity.

12 sierpnia. Żywa akcja artylerji nieprzyja­
cielskiej w okolicach miasta Zbaraża i w kierunku 
na Wołoczyska Pod Husiatynem wtargnęli nasi wy­
wiadowcy, przekroczyszy Zbrdcz do austrjackiej 
części Mnsiatyna i po walkach na granaty ręczne 
wz^Ii 21 niemców do niewoli i zdobyli 2 karabiny 
maszynowe. Na pozostałym froncie zwykłe ostrze­
liwania.

Rumuński front: Nad ujściem rzeki Do­
bra i na północy od rzeczki Dostien trwają walki 
ze zmiennym szczęściom. Na zachodzie od linji 
Okna-Grocesci trwały przez cały dzień U sierpnia
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Fisiiiïi W Miijsliij.
(Z dnia 14 b. m).

Na wstępie wioe-prezes Rady p. Baliński przed­
stawia w krótkich słowach stan finansowy Magistra­
tu, niedobór którego zeszłoroczny sięga 100000 mk., 
tegoroczny zaś dochodzi po obwożeniu spodziewa- 
nych wpływów dc 250 tys. mk. Należy rozstrzyg­
nąć, czy uciec się do zaciągnięcia pożyczki, czy też 
do podwyższenia podatków, lub też wyzyskać oba 
te źródła.

Na życzenie wiciu z zebranych p. prezes dr. 
Maciesza zmienia porządek obrad, wysuwając na 
Plan pierwszy wniosek Magistratu o zaciągnięciu po­
tyczki 500 tys. mk. w Krajowej Kasie pożyczkowej, 
8 Warunkiem, że suma powyższa będzie wydatko- 
wana przez Magistrat jedynie po porozumieniu się 
8 Radą. P. prezes przedstawia warunki ogólne za­
legnięcia tej pożyczki, dochodząc do wniosku, że 
Męko dogodniej będzie zaciągnąć pożyczkę w Tow. 
Kred, Miejskim t. j. niejako wewnętrzną. Jest to 
^niosek komisji finansowo-budżetowej, który uza­
leżnia. zaciągnięcie pożyczki od uprzedniego rozej* 
T^enia się w rachunkach miejskich i zbadania stanu 
inansowości Magistratu. Popiera ten wniosek p. 
Mądrzejewski, motywując go dogodnymi warunkami 
kredytu długoterminowego w T-stwie i dowodząc, 
ty takie pozycje magistrackie, jak świadczenia wo­
jenne, szpitalnictwo i t. p. wynoszące około 250 tys. 
u^k. można będzie wyegzekwować, jako ciężary nie­
słusznie obarczające miasto, suma deficytu przez to 
tyacznie się zmniejszy. Również p. Baliński jest zda­
nia, że niedobór zeszłoroczny jest bardziej nominal­
ny niż realny i popiera wniosek komisji finansowo- 
budżetowej. Dr. Zaleski ciągłe wzrastanie niedobo­
ru uzależnia od przepływających przez miasto fal 
biedoty wędrownej, przeważnie żydów. Część tego 
pożaru powinien przejąć powiat, wreszcie Warszawa 
1 Łódź, które nieopatrznie wysyłają te bezdomne 
Jasy, niezaopatrzone wcale na drogę. Gmina ży­
dowska również czyni niewiele, aby pomóc tyra 
nieszczęśliwym. Postępowanie zarządów wielkich 
roiast nazwać można conajmniej lekkomyślnym, 
trzeba w tamtą stronę zwrócić starania, aby ulżyć 
113 i as tu. Niektóre z miast prowincjonalnych wydały 
uchwały, aby wcale nie przyjmować tych wędrują­
cych bezdomnych. Na niedobór w związku z tą 
8Prawą wpływają coraz to nowe zarządzenia sanitar- 
n°> tak naprz. obecnie zamierzano jest urządzenie 
nowego szpitala dla chorych na dyzenterję, pochło­
nę to również około 20 tys. rak. Musi więc dojść 
do zaciągnięcia pożyczki i podwyższenia podatków. 
,, Pq uwadze p. prezesa, że zaciągnięcia pożycz­
ki domagają się przede wszystkim nieuiegulowane 
ra<!hunŁ* bieżące Magistratu wynoszące kilkadziesiąt 
tysięcy marek, burmistrz 11 p. Olszański przedstawia 
81 ty finansowy obecny: niedobór zeszłoroczny wy- 
tysi 92736 mk., asekuracja 48 tys. m., wydział apro- 
J’zacyjny za drzewo winien 50 tys. mk. i t. p. 

podatków otrzymuje Magistrat około 26 tys. mk. 
Miesięcznie starczy to na pensje i inne drobne 
Pozostaje około 800 tys, niepokryte.

Ławnik p. Blay wykazuje, że gmina żydowska 
tybi, co może: na potrzebę nędzy płacą żydzi pra 
J1® drugie tyle, ile wnoszą w postaci podatków rzą­
dowych; W00 rak. zgórą dziennie kosztuje utrzyma- 
tye fali uchodźczej. P. Majde radzi odłożyć zaciąg- 
’uęoie pożyczki w T-stwie Kred. Miejskim do cza- 

ustalenia się stosunków w Magistracie. Również 
P- Michalski radzi nie spieszyć się z zaciągnięciem 
Pożyczki. P. Betley Stan, powołując się na myśl 
?• Mądrzejewskiego, że większość pozycji niedoboru 
lł'k szpitalnictwo, świadczenia wojenne i t. p. nále­
ty do kategorp sum zwrotnych, radzi zwrócić 
’Ç do powiatu o pożyczkę na sumjr podlegające 

grotowi, prócz tego starać się o subsydjum w po- 
lecie. Dr. Zaleski przypomina znaczne wydatki 

budowę szos w pierwszych latach wojny. P. Ober- 
ełd, jeden z delegatów Rady do sejmiku patrzy b. 
Ptyymistycznie na zabiegi w powiecie: nawet Warssa- 
ty jeszcze nie otrzymała przyobiecanej zapomogi z Sej- 
,lku. O podwyższeniu podatków mowy nawet być nic 

Może; mówca jedynie za wskazane uważa zaciągnięcie 
Pożyczki w T-stwie Kr. Miejskim. P. Baliński przed- 
biWia jako wniosek wystąpienie do powiatu ze 

^«ględu na nędzę, panującą w mieście, o przyzna- 
J® sum zwrotnych, tudzież o wyjednanie subsydjum 

fockowi od Sejmiku. Wniosek ten przyjęto.
8i’ r* as^Pp^tí jednogłośnie przyjęto wniosek komi- 
i" rn’nan sowo"budżetowej o zaciągnięciu pożyczki 

T-stwie Kred. Miejskim (punkt 1-szy wniosku).
j. obronie punktu drugiego (reorganizacja rachun­
kowości. sprowadzenie buchaltera) oraz trzeciego — 

łożenie decyzji w sprawie pożyczki do czasu ro- 
^Jrzenia się w rachunkach — występuje radny p. 
i ądoszewski. Domaga się decyzji natychmiastowej 
jjtyik p. Blay, opisując krytyczny slati finansowy 
^agistratu, brak pieniędzy na uregulowanie zobo- 

’ązań bieżących, co niekiedy zagrnża nąjżywotniej- 
interesom miasta (naprz. nabycie mąki), Wto- 

dyskusji, w którrj ponownie zabiera głos p. Ra- 
. Jszewski, p. Modrzejewski, d-r Zaleski, Michalski 

nni—zebrani dochodzą do wniosku, że rozejrzenie 

się w rachunkach nie zajmie wiele czasu. Przed­
stawiciele Magistratu przy tym powołują się na to, 
że przez Magistrat złożone zostały rachunki i 
niedoboru ścisłe. P. prezes robi uwagę, że wła­
ściwie rozchodzi się o ustalenie wysokości sumy po­
życzki. Go do tego przyjęto wniosek, że odłożyć 
należy decyzję do czasu zbadania rachunkowości 
i ustalenia ostatecznej sumy niedoboru.

Po pewnej przerwie w obradach prezydium 
odczytuje wniosek nagły, podany przez kilku człon­
ków o zwrócenie się do zarządów miast : Warszawy 
i Łodzi, aby ludność ubogą ewakuowano do miejsc 
urodzenia, lub do bliższych krewnych — oraz aby ją 
lepiej zaopatrywano na drogę. Wniosek ten jedno­
głośnie przyjęto.

Z powodu spóźnionej pory postanowiono punkt 
obrad o podwyższeniu podatków, jako bardzo waż­
ny, odłożyć dn następnego zebrania, które odbędzie 
się w sobotę przyszłą t. j. dn. 18 b. m. o godz. 8T/S 
wieczorem.

Ostatni Ipunkt porządku obrad (zorganizowanie 
T-stwa speojanego, któreby przejęło koszykarnię od 
miasta, przedstawił p. Baliński, wyjaśniając, że zbyt 
obecnie jest b. dobry, deficyt się zmniejsza stop­
niowo — oddawanie więc koszykami T-stwu byłoby 
zupełnie nie na miejscu. P. Szymański jest również 
zwolennikiem zatrzymania koszykami przy zarzą­
dzie miejskim, zwracając uwagę na podjęcie starań, 
celem, zaopatrzenia koszykami w wiklinę (białą). 
Tegoż zdania jest p. Mądrzejewski. P. Koszerkie- 
wicz interpeluje z powodu stosunków, panujących 
jakoby pomiędzy robotnikami a kierownikami koszy­
kami. P. burmistrz Olszański wykazuje tendencyj­
ność tych wieści. Zabierają jeszcze głos pp. : Mi­
chalski, Altberg, Mądrzejewski w sprawie, czy istnie­
je deficyt w koszykami, oraz p. Gałkowski, popie­
rający starania o zapewnienie surowca koszykami. 
Po tych dyskusjach zebrani decydują, że koszykar- 
nia pozostaje nadal przy zarządzie miejskim.

Z DNIA NA DZIEŃ.

** *
— Ozyś pękła od starości? 
Pytam od nieczystości 
Wywożenia fury.
— Nie, rzecze, i ty dziury 
Miałbyś czuły esteto, 
Płocki mój, poeto, 
Gdybyś wywoził w lasy 
Ludzkich brudów masy. 
Z teatru i podwórek, 
Ze śmietnisk, strychów, górek, 
Albowiem te fekalja, 
Te wasze lokalja, 
Żrą jakby chemik&lju!
— I tyś też kanalja, 
Zły już odrzeknę jej ja! Kamo.

Kronika Płocka.
Projektovaný skład sarin pkrçuovego v Płocka. 

Na innym miejscu podajemy listę prezesów i proku­
ratorów nowych sądów okręgowych w różnych 
miastach. W naszym mieście kandydatem na pre­
zesa jest p. mecenas Jan Święcicki, dotychczasowy 
prezes Tow Wzaj. Kredytu. Prokuratorem będzie 
p. Antoni Goszczyński z Łowicza. Członkami sądu 
okręgowego, jak się dowiadujemy, mają być pp. : 
J. Ligowski, adwokat przysięgły, Józef Rokitnicki 
b. sekretarz hypoteczny i Stanisław Zaleski, obecny 
sędzia okręgowy. Posady sekretarzy i komorników 
przypuszczalnie zostaną obsadzone przez tych urzęd­
ników, którzy obecnie je zajmują. Nowi więc kan­
dydaci będą zajmować niższe urzędy kancelaryjne, 
lub w miarę ustąpienia któregokolwiek z propono­
wanych osób.

Ust Otwarty do llzlcel. Drogie, kochane dzieci! 
Już niezadługo skończą się wasze wakacje. — Pój­
dziecie znowu do szkoły, aby pracować nad książką.

Otóż Wydział Przyjaciół Dzieci pragnie spra­
wić wam przy końcu waszych wakacj przyjemność 
przez urządzenie dla was wycieczki do Trzepowa,

Wycieczka ta, pod nadzorem starszych, projek­
towana jest na dzień 25 sierpnia, czyli od tej soboty 
za tydzień.

W razie niepogody, odbędzie się dnia 27 sierp­
nia t. j. w poniedziałek.

Wycieczka ma trwać od godziny 10-ej rano 
do godz. 6-ej nad wieczorem.

Udział w tej wycieczce mogą wziąć dzieci 
m. Płocka, tak chodzące do szkół, jak i niecho- 
dzące.

Zapis na wycieczkę będzie dokonywał się w tę 
sobotę, to jest dnia 18-go sierpnia od godz’ 2 do 4 
po poł. na cmentarzu kościoła po-reforraackiego.

Dodatkowy zaś zapis odbędzie się w poniedziu- 
łek dnia 20-go sierpnia również na cmentarzu ko­
ścioła po-rjformackiego od godz. 2 do 4 po poł. 
Które więc z dzieci otrzyma przyzwolenie swoich 
rodziców na tę wycieczkę, niech przybywa do za­
pisu.

W imieniu Wydziału Przyjaciół Dzieci, 
Wam życzliwy,

Ksiąde Jóeef Strojnowslci.

Serdeczna prośba. Wobec projektowanej zbio­
rowej wycieczki dzieci m. Płocka w dn. 25 b. m. do 
Trzepowa (wrazie niepogody d 27), śmiem zwrócić 
się z prośbą do PP. Nauczycieli, PP. Nauczycielek, 
oraz innych osób starszych lub dojrzalszej młodzie­
ży o łaskawe przyjście z pomocą przez zaofiarowa­
nie swojej usługi na czas wycieczki. Zgłoszenia 
swoje, z łaskawym podaniem swojego adresu, proszę 
składać do puszki przy kancelarji Wydziału Przy­
jaciół Dzieci (ul. Kolegjalna .N? 10 m. 1), lub osobi­
ście w dniu niedzielnym, dnia 19 sierpnia pomiędzy 
godz. 2 a 3 po południu w tejże kancelarji Wydziału 
Przyjaciół- Dzieci.

Przewodniczący w Wydziale Przyjaciół Dzieci, 
Ksiq^z Józef Strojnowski.

Z II glm. ŚGńSkiegO. Jak się dowiadujemy, 
w II gim. żeńskim w Płocku (Kolegjalna, dom Prusz­
kowskiego) egzaminy poprawcze rozpoczną się dnia 
30 sierpnia, a rok szkolny otwarty zostanie dnia 
4 września. Podając o tym do publicznej wiado­
mości, zaznaczyć należy, że II gim. żeń. w Płocku 
już od roku przekształcone zostało na udziałowe. 
Kierownictwo spoczywa w wypróbowanych dłoniach 
p. Julji Kisielewskiej (J. Okszy) znanej literatki. 
Internat prowadzi, jekpoprzednia, doświadczona wy­
chowawczyni, zasłużona założycielka tej uczelni 
p. M, Gutkowska. W r. b. prawdopodobnie gim- 
nazjura^zyszcze i kl. 8-mą.t Projektowane jest również 
zastosowanie pewnych reform, według najnowszych 
zasad pedagogiki współczesnej.

Zailadomlenle. Dyrektor Drugiego Gimnazjum 
Męskiego niniejszym zawiadamia osoby, mające za­
miar trzymać na stancji uczniów Drugiego Gimna­
zjum, że w celu otrzymania pozwolenia na utrzymy­
wanie stancji dla uczniów należy do dnia 20 sierp­
nia r. b. złożyć w Kancelarii Gimnazjum odnośne 
podanie; pozwolenia na stancją będą wydawane po 
obejrzeniu i zakwalifikowaniu ich przez komisję 
Szkolną.

„Watek* na nędrą wyjątkowa K&nfereneji Paś 
I Panův ŚV. WlMHtegO a’PaulO Dowiadujemy się, 
że w uroczystość Narodzenia N. M P. 8 września 
Konferencje św. Wincentego zamierzyły urządzić 
dobrowolne składki na ulicach miasta.

Nędza wyjątkowa, jaką zajmują się Panie i Pa­
nowie tego cichego Stowarzyszenia filantropijnego, 
zasługuje na wspaniałomyślność ze strony ofiaro­
dawców.

Ï teatru. („Siostra Helena” kom. Engla — środa) 
Lekka komedja obyczajowa o nastroju farsy, nie 
pozbawiona chwilami poważniejszego pierwiastku 
satyrycznego — odznacza się oryginalnym pomyslem 
co do postaci tytułowej. Oryginalność togo pomysłu 
zarówno pod względem charakterystyki jak i akcji 
znalazła w tak wybitnej artystce jak p. Lubicz- 
Sarnowska wyjątkową interpretatorkę. Odtworzenie 
tej postaci wykazało w c^ej pełni mistrzowstwo 
artystki w subtelnym uwydatnieniu rysów chara­
kterystycznych, w dyskretnym zaznaczeniu tła uczu­
ciowego opromieniającego każdą scenę i dochodzą­
cego do tak wzruszającego napięcia w akcie ostat­
nim. Pozostali wykonawcy stanowili zespół dobra­
ny i sumienny. Na wyróżnienie zasługuje przede- 
wszystkim zdolny bardzo amant p Sarnecki, który 
w roli siostrzeńca hrabiego wykazał w grze dużo 
zalet pierwszorzędnych. Również bardzo dobrą cha­
rakterystykę postaci dał wykonawca roli starego 
hrabiego Bennsdorfa.

Uwaga. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, żo 
następne przedstawienia zespołu p. Lubicz-Sarnow- 
skiej rozpoczynać się będą o godz. 7 i pół wiecz.

Walki atletów. Na początku września, jak ko­
munikują nam, odbędą się w Płocku wa^ki atletów. 
Popisywać się mają Szampioni i mistrze przede- 
wszystkim polscy. Ujrzyć będzie można zwycięzców 
z Łodzi, Warszawy, Częstochowy, Kalisza i t. d.

Wśród tych atletów znajduje się jeszcze młody 
ale rokujący duże nadzieje zapaśnik z naszego 
miasta. Atleci ci gościli ostatnio w Warszawie 
w gmachu Panoramy przy ul. Karowej. Walki od­
bywać się będą dwojakiego rodzaju: systemem 
francuskim i systemem amerykańskim t. j. „ceah 
as cach can“ (chwyć jak chwycić możesz).

Ofiary.
Na Stanisławówkę zamiast upominku imieni­

nowego składają łącznie z dziećmi letnicy w Leszczy­
nie na cel dobroczynny do uznania p. Machcińskiej 
mk. 60, które przeznaczono na Stanisławówkę. Jako 
karę z polecenia ojca swego Majer Strach składa 
mk. 3, 50 fen.

Na gminę starozákonných, jako karę z pole­
cenia ojca Majer Strach składu 3 mk., 5i) fen.

OBWIESZCZENIE.
Magistrat m. Płocka obwieszcza, że są do wy­

dzierżawienia grunty miejskie za rogatką Bielską 
w ilości 78 morgów 133 prentów na lat sześć, od 
10 września 1917 r. do 10 września 1923 roku. Re- 
flektanci, życzący wriąść w dzierżawę wyżej wska­
zane grunty, powinni złożyć do Magistratu miasta 
Płocka piśmienną deklarację nie później jak do dn. 
21 sierpnia r. b., z wyszczególnieniem sumy w wa­
lucie urzędowej), za jaką życzyliby wydzierżawić 
grunta.

Płock, dnia 14 sierpnia 1917 r.
Burmistrz Wartzc.
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Z kraju i ze świata.
Z Warszawy.

Sądownictwo polskie. Według dochodzących 
świeżo Informacji, prawie wszystkie kandydatury na 
wyższe stanowiska sądowe są już upatrzone,, a nie­
które nawet ustalone. Nominacje urzędowe jeszcze 
nie nastąpiły, lecz kandydaci z ramienia departa­
mentu sprawiedliwości czynności organizacyjne już 
rozpoczęli: „Kurjer Warszawski" podaie nnzwiska na­
stępujących kandydatów, branych w rachubę przy 
obsadzaniu wyższych stanowisk sądowych na pro­
wincji: Łowicz: prezes sądu okręgowego p. Franci­
szek Głowacki z Warszawy, prokurator p. Janusz 
Smogorzewski; Włocławek: prezes sądu okręgowego 
p. Władysław Nowca; Lublin: prezes sądu apelacyj­
nego p. Józef Higersberger, wiceprezes p. Ign.cy 
Bieliński, prezes sądu okręgowego p. Wacław Sal - 
kowski, prokurator p. Tadeusz Żychliński; Badom: 
prezes sądu okręgowego p. Glogier, prokurator p. 
Hübner; Kielce: prezes sądu okręgowego p. Nowicki 
prokurator p. Zygmunt Śląski; Płock: prezes sądu 
okręgowego p. Święcicki, prokurator p. Antoni Go­

szczyński; Kalisz: prezes sądu okręgowego p. Skru- 
dziński; Łomża: prezes sądu okręgowego p. Filoch ow­
aki; Siedlce: prezes sądu okręgowego p. Młynarski, 
prokurator p. Terpiłowiki; Częstochowa: prezes sądu 
okręgowego p. Kokowski; Łódź: prezes sądu okrę­
gowego p. Kazimierz Rossman, prokurator p. Tomasz 
Staszicowski; Piotrków: prezes sądu okręgowego p. 
Cybulski, prokurator p. Rudnicki, Mława: prezes są­
du okręgowego p. Sulej, prokurator p. Żyliński.

,,Deutsche Warsch. Z tg.“ zamieściła w ostatnim 
numerze szczegółową informację o przekazaniu są­
downictwa władzom polskim a w szczególności de­
partamentowi sprawiedliwości przy T. É. S., który 
to departament w przyszłości ma być przemianowa­
ny na ministerjum sprawiedliwości.

Objęcie sądownictwa nastąpi z d. 1 września b. r.
Drożyzna i drożyzna. .Gazeta Poranna” pisse: 
Mieszkańcy ' Warszawy skarżą się, że płacić 

muszą za węgiel do 5 marek za pud i dostają g° 
w marnym gatunku i niewielkiej ilości. Narzekają 
również i mieszkańcy Sosnowca, że pud węgla z do­
stawą do domu kosztuje już 1 markę 20 fen. Jest 
więc drożyzna i drożyzna.

W sobotę, d. 18 sierpnia r. b., o godzinie 
10-ej w kaplicy na Stanisławówce odprawię 
Mszę żałobną, podczas której dziatwa moja 

odmówi Różaniec za duszę

ś. f P-

Rntoniny z Piwnkkich

Mitisławawei Haleuowij
z Kikoła.

Do współudziału w tej modlitwie za zmarłą 
zapraszam jej krewnych i życzliwych.

Prałat Lasocki.

Ul HZEITttIVT URSZJWSKl
== ODDZIAŁ W PŁOCKU e==
Godziny biurowe od 9-ej do 2-ej

WienW i MM

m» gag w «it

(Płock — Aleje)
ma do umieszczenia U : ■- — ma do umieszczenia!!

Ilmiytielïi eMu o i[kiiiliikL
— Zgłaszać się do Siostry Starszej. =-........... t

Nagrody 10 mk.
Zgubiono paszport, pieniądze 
i pozwolenie na broń oraz inne 
n otat ki na im ię Adama K o walko w - 
skiego. Łaskawy znalazca zechue 
pieniądze zatrzymać a papiery 
odnieść do Redakcji za powyższą 

nagrodą. —

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Poszukuję zaraz

4-ch pokoi
z wszelkimi wygodami

Oferty składać w Redakcji 
dla M. G.

Poszukiwane są

Udzielam lekcji 
angielskiego, francuskiego i ła­
ciny u siebie, w kompletach 
■------- — lub oddzielnie. —

Wiadomość bliższa Misjo­
narska 20.

Dziewczyny
ti wM „Mazara1'

: po mieście. ■

Do wynajęcia

Hi fflÉï
z umeblowaniem lub bez
przy ii- Ii!eg|łlnt|| (irMnleiele)-
Cena przystępna. Wiadomość 
sub. J. S. w Administracji 

„Kurjera Płockiego”.•••••••••••• 
ftiiWOIs. 
Dnia 9 Sierpnia t. j. z czwartku 
na piątek we wsi Rudowie skra­
dziono sześcioletniego wałacha 
maści kasztanowatej Wraz z bry­
czką jednokonną i trzema far­
tuchami. Kto zawiadomi właś­
ciciela wsi Rudawo, Bronisława 
Zalęskiego gdzie się wałach 
i bryczka znajdują lub wykryje 
złodzieja, otrzyma wyżej ozna­

czoną nagrodę.••••••••••••

sinedmt
papiery pmtove i wfy zapranitzne w kantonii

—. Natana Graubarda---- -
w Płocku ul. Tumska Nà 5.

UWAGA 1! Sprzedaż losów loterji klasycznej Rady Głównej 
Opiekuńczej i kulturalno - oświatowej na własność 
i na dniówkę (spielgeld).

HDDOCXaXIXEpl 
3 hnint itló
M = PŁOCKIE £=£.■; M 
g iiimit ait int S 

rn i intswą to li-p yntiiit Pml i igtoił.

« klasa —....—:
Lte Usiana Ma Wygisna

------- Ciągnienie 16 > 17 sierpnia. ---------

Sprzedaż losów na własność i dniówkę
w kantorze loterji

--------- Urzędowych kolektorów r:

S. Będowskiego i B. Ludwiga, 
•••••••••••••••••••••••a

IÏ GIMNAZJUM 
ŻEŃSKIE w PŁOCKU 

ul. Kolegjalna dom p. Pruszkowskiego 
podaje do wiadomości rodziców r opiekunów* 
že egzaminy dla nowowstąpującycli oraz poprawi 
rozpoczną sią dnia 30 sierpnia i trwać bądą df-' 
1 Września. Rok szkolny rozpocznie sią dnia 4 wrześni' 
Od dnia 20 sierpnia Kancelarja Gimnazjum przyj muje 
podania oraz udziela wszelkich informacji codzienni* 

od godziny 11 do 1 po poł.

RH<lfcku»r i Wydawca: L. BnMÔttl. Kierownik Literacki Is. St. Flnf6htL Odbito w Drukarni Kurier» Płsetleuo” I „Matur
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